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Walka z katolicyzmem
n a  t e r e n i e  N i e m i e c

Walka reż.mu h itlerow sk iego 
z katolicyzm em  w  N iem czech nie 
ustaje. N a  kościołach katolick ich  
i domach para fja ln ych  coraz czę­
ściej p o jaw .a ją  sie a fis ze  i napi­
sy. w ym ierzone p rzec iw  ducho­
w ieństwu katolickiem u.

Ostatnio w e  Fryburgu , będą­
cym  siedzibą arcybiskupa kato- 
1 ckiego, na m u ize domu p a ra ija l 
nego um ieszczono w nocy napis 
„P o w ie s ić  czarnych zd ra jców " a 
na m urze sem inarium  teo log icz­
nego nap is: „P re c z  z obskuranta- 
m i‘ ‘ . N a  pałacu arcybiskupim  po 
obu stronach bram y namalowano 
napis „precz z Rzym em *. N iek tó ­
re z tych napisów  nosiły form ę 
a fis zów  ze z łoś liw em i karykatura­
mi, obrażającem i ducnowieństwo 
i zn iew ażającem i r e l ig ję  ka to lic ­
ką.

Arcybiskup F ryburga , ks, dr 
G ióber, in terw en iow a ł u władz

Obniżka płac
15.000 pracowników 

gminnych
W ielk ie zan iepokojen ie wśród 

pracowników gm innych, których 
je s t w P c lsce  około 15,000, w yw o ­
łała pogłoska o zgłoszeniu w ła­
dzom państwowym  przez Zw iązek 
Cm in W iejsk ich  wniosku o obni­
żenie uposażeń pracowników  
gm innych. Tym czasem  dotych­
czasowe uposażenia tych pracow ­
ników  są pon iżej minimum egzy ­
stencji i zadłużenie ich je s t o- 
gromne.

Otwarcie ulicy
przez Ogród Saski

U łożone zostały chodniki na 
nowej u licy  prowadzącej przez O 
gród Saski z ul. M arszałkowskiej 
ns pl. Żel. Bram y. Ruch pieszy 
pi-zez nową u licę już się odbywa 
od dwóch dni.

Jeszcze w  b. tygodniu  zakoń­
czona zostaną prace zw iązane z 
budową jezdn i przez Ogród Sa­
ski .

państwowych w  B erlin ie  i K a r ls ­
ruhe, n iestety  bezskutecznie. 
Spraw cy obelżyw ych  napisów  po­
zostali nieznani.

N a leży  dodać, iż kardynał mo­
nachijski ks. dr. Fau lhaoer, zglo  
Bił u w ładz niem ieckich protest 
przeciwko 36 wypadkom prowoka­
cyjnych  w ystąp ień  an tykato lic­
kich, jak ie  zaszły  ostatn io w  Ba- 
w arji. W ystąp ien ie  ks. kardynała 
Faulhabera pozostało bez żadnego 
echa.

W  kołach katolick ich  wburze- 
nie w yw ołu je  fakt, iż  na zebra­
niach m łodzieży h itlerow sk ie j n ie ­
jednokrotn ie kanclerz H it le r  p rzy­
równywany je s t  przez rozm ai­
tych m ówców  do Cnrystusa. W e 
Frank fu rc ie  nad Menem mrzewód- 
ca h itlerow sk i Becker dopuścił 
się na zgrom adzeniu publicznem  
bluźm erstwa, m ów iąc: „Chrystus

W ś r ó d  p i s m
O B N IŻ K A  C E N

„D epesza ", za jm u jąc się kwe­
stją  obniżki cen, podkreśla ko­
nieczność, by się rząd p o tra f;ł o- 
przeć ty r  , k tórzy  p ragn ę liby  je ­
go p lan zesabotować. O rgan iza ­
cje  gospodarcze są jednak zasad­
niczo przeciw ne „rów nan iu  v rdoł“  
—  chodzi tylko o to, by było ono 
powszechne:

„N ie  sztuka -walić cepem, Jak te­
go chciano z pewnej strony na ko­

był w ie lk i, a le A d o lf  H itler jest wśsji si jmowei u  „ceny sztywne" 
w iększy". —  B lużn ierstwo to m e J rzeBa ralcf- v’z ' a<! P >d uwag- ' z> 
.p o tk a ),  ,.l, t  re;: koją.

kolejowych. O ich obniżeniu mówi 
się i ] isze —  od lat. Wszystko na 
nic. Czyż można się dziwić, jeżeli 
ktoś waha się j uwzględnieniem w y­
suwanych postulatów, skoro jego po­
stulatów nikt nie uwzględnia M oili 
wości rozwojowe muszą być jedno­
stajnie sre wszystkich kierunkach roz 
łożone. Jeżeli w  jednym punkcie za­
gnieździ się uparte kran ncarstwo, o- 
schły schemat, niezdolność przysto­
sowania, na nic wszystkie próby i 
wysiłki"

W Y R Z U C A N E  P IE N IĄ D Z E

„W arszaw sk i Dziennik N arodo­
w y ", analizu jąc ciężką sytuację 
naszego szkoln ictwa, kryzys w

Narodowe oblicze młodzieży akademickiej
Uniwersytety to barometry nasirojćw ideowycn

Ktoś dowcipnie i tra fn ie  za­
uważył, że w yższe uczeln ie są ba. 
rom etrem  nastrojów  politycznych  
w kraju . O czyw iście  me należy 
brać tego zbyt dosłownie W  każ­
dym razie  sygnały idące od uni­
w ersytetów  m ów ią w ie le .

K ilka  lat temu w yższe uczel­
nie, obwarowane autonom ją, były  
domeną w p ływ ów  politycznych  
róźnvcb grup, Które z gorszym  
lub 1( oszym skutkitm  zagarn iaty 
m łodzież akademicką pod swe 
skrzydła.

Podkreślić jednak należy, że w 
m iarę „w rastan ia  w niepodle­
g łość " m łodzież akademicka, a za 
nią reszta m łodzieży, z coraz 
m niejszym  entuzjazm em  odnosiła 
się do prądów  i ruchów, do o iga - 
m zacyj politycznych  starszego 
pokolenia. Po krótkich sukce­
sach lew icy, nastąpiło zdecydo­
wane przesunięcie może nie ty le  
„n a  p raw o" »le ku Kierunkowi na­
rodowemu, jako jedyn ie  tw órcze­
mu, odpow iadającem u aw angar­
dowej, zdobywczej postaw ie idą­
cego w  życie, w  tych smutnych 
czasach, i dorasta jącego pokole­
nia.

Żyw ioł narodowy zatrium fow ał 
na uniwersytetach, obejm ując 
niemal n iepodzieln ie rządy Rze­
czypospolite j Akadem ick iej. L e ­
wica była ju ż w  odwrocie, w  roz­
sypce. Kom unizu jący zw iązek  a-

kademicki „Ż y c ie " , ta jne stówa- ków, Zakonów, Korpusów , pora-
rzyszen ie „M ło t" , n ieza leżn i so­
cjaliści, lew e gruny ludowców, 
Zw iązek Po lsk ie j M łodzieży  De­
m okratycznej —  w ięd ły  coraz bar 
dziej, przechodząc rozstró j ideo­
w y  i organ izacyjny.

Zaczyna się in fla c ja  U n ij, B 'o-

sta w  p ierze M j’śl M ocarstwowa, 
tw orzy się L e g je  i L ig i,  powsta­
je  w reszcie osław iony Leg jon  
M łodych.

O rgan izec je  te jedne po dru­
gich  zawodzą, m imo poparcia  we 
w szystkich m ożliw ych  form ach,

Le g io n iś c i i P e t w i a c y  z  ob u  iz b
u yen. RvazaSmiglego

A gen c ja  „ Is k ra "  donosi: 
Złożona z 53 osób grupa posłów 

i senatorów  leg jon istów  i peow ia- 
ków z w icemai-szalkiem  Sejmu 
płk Bogusławem  M iedzińskim  i 
w icem in istrem  posiem, płk. A d a ­
mem Koceni na czele przybj-ła w  
dniu 28 ym w południe do gmachu 
Generalnego Inspektoratu Sił 
Zbrojnych, gdzie została p rzy ję ta  
przez Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych, generała Ryćza-Sm ig- 
łego, i złożyła  mu w yrazy głębo­
k iej czci i przyw iązan ia.

W śród przybyłych  m. in. zn a j­

dowali s ię: sen. W acław  S iero­
szewski, sen. Janusz Jędrzejew  icz, 
w icem arszałek dr. K az im ierz  Swi- 
talsKi, sen. gen, Ferd . Zarzycki, 
poseł H enryk F loya r - Rajchm an, 
w icem arszałek dr. Kwaśniewski, 
sen. Jagrym  - Maleszew-ski, sena- 
torki F leszarow a Kudelska, Jaro- 
szew iczowa i Macieszyna, sen. 
W ojc iech  Jastrzębowski, pos. T a ­
deusz Brzęk - Osiński, pose’  m jr. 
Edw in W agner, sen. dr Em il Bo­
browski, pos. Leopolod Tom aszkie 
w !d i, pos. Jan W alew ski, pos. T a ­
deusz de Thun.

S tra ty  o b y w a te li p olskich  w  N ie m c ze c h
Termin wnoszenia skarg mija 31 października

J u t r o  m a  n a s tą p ić
rozwiązanie 3. B.

Jutro, w  środę, odbędzie się. 
zjazd  sekretarzy w ojewódzkicn  
LE , na którym  nastąpić ma roz­
w iązan ie tej_ organ izac ji. Na ze­
braniu płk. S ławek w ygłosi p rze­
m ówienie, w  którem  ośw iadczy, że

L B  wobec uchwalenia nowej kon­
stytucji i nowej ordynacji w ybor­
czej spełn ił swmje zadanie i w  do­
tychczasowej swej fo rm ie  Drze- 
sta je istnieć.

Spraw ą P o życ zk i Narodowe!
przeiiruie Urząd Długów Państwowych

Z dniem 1 listopada nastąpi 
■•:miana w załatw ian iu  wszystkich 
form alności zw iązanych z w yda­
waniem  ob ligac ji Pożyczk i N aro ­
dowej. U rząd D ługów  Państw o­
wych przejm u je w ydaw an ie obii- 
g a ty j i w- tym  ceiu utworzony

będzie specja lny re lera t. Z dniem 
1 listopada placówki Pożyczk5 N a­
rodow ej bedą zlikw idowane.

W ydaw an ie zezwoleń na prze­
lew  ob ligacyj podlegać bedzie na­
dal Generalnemu Kom isarzoy 1 
Pożyczki.

Z n ie s ie n ie  stan u  w o je n n e g o
w  G r e c j i

A T E N Y , 28.10. ( P A T ) .  —  Dziś 
w południe zniesiony został stan 
wojenny, jednakże wszelk.e n ie­
życzliw a w ystąp ien ia  przeciwko 
ustrojow i monarchistyczneniu. za­
równo w mowie, jak  i w  piśmie, 
oraz podżeganie op in ii publicznej 
jest surowo zakazane.

Dzienniki, któreby się do tego 
nie zastosowały mogą być kon fis­
kowane na podstaw ie zarządzenia 
min. Spraw  W ewn. lub min. Spra­
w ied liw ości.

Z wysp nadchodzą niemal co- 
dzień w iadom ości o demonstra­
cjach komunistycznych.

Polsk ie p lacówki dy plomatycz- 
ne złoży ły  w  swoim  czasie rządo­
w i niem ieckiemu w  im iem u posz­
kodowanych obyw ateli polskich 
liczne skarg* o odszkodowanie 
za straty, poniesione przez nich 
podczas n iepokojów  i rozru ­
chów', jak ie  tow arzyszy ły  grun­
towaniu się w ładzy h itlerow sk ie j 
w N iem czech

Rząd niem iecki n ie  uznał
skarg wniesionych przez polskie
konsulaty i ośw iadczy, iż  rozpa­
tryw ać może tylko skargi, złożone 
bezpośrednio przez poszkodowa­
nych obyw ateli polskich. Term in 
składania tych skarg m ija  z dniem 
S I października r. b.

S traty  w yrządzone obywatelom  
polskim w  N iem czech  przeważnie 
w  r. 11)33 szacowane są na k ilka­
dziesiąt m iljonów  złotych. Jak 
w iadom o, w  czasie zaburzeń p lą­
drowano i niszczono m ienie oby­
w ateli polskich, ru jnowano ich 
warsz+aty pracy a nawet kon fi­
skowano posiadane przez nich 
nieruchomości.

Z uw agi na stanowisku rządu 
niem ieckiego, k tóry  na jw idoczn ie j 
zm ierza do przekreślen ia tych 
pretensyj, je s t konieczne, aby 
poszkodowani obywatele polscy 
postarali się o w n iesien ie skarg 
przed upływem  term inu i o dop il­
nowanie skarg ju i  wniesionych 
do rządu niem ieck;ego.

FunKcjonarjusze poczt
przeciwko żydom w urzędach

N a zjeździe  n iższych funkcjo- traktow an ia  niższych pracowni-
r.arjuszy Poczt, T e le fon ów  i T e ­
legra fów , który odbył się w  K ia - 
kowie, m iędzy iniieW i uchwalono 
nasi. wniosek:

„Dom agam y się należytego

ków przez urzędników i wydania 
zarządzenia urzędom celem  ści­
słego zastosowania oraz usunię­
cia ludzi z  k ierow niczych  stano­
w isk  pochodzenia hebra jsk iego".

Kinem atograf spłonął
w czasie przedstawienia

P A R Y Ż , 28.10 (P A T ) .  —  W m 
Boucart w pobliżu Bayonne na- 
skutek krótkiego spięcia spłonął 
doszczętnie kinem atograf. Fod-

czas wybuchu pożaru znajdowało 
się na sali około 100 w idzów , w  
w iększości kobiet i dzieci. 15 osób 
odniosło oparzenia.

Sk(aoajc:e ofiary
n a

Fundusz Obrony Morskiej

Jeszcze inlen kartel
Farbiarzy pończoch

W  kołach farb iarń  zarobkowych 
farbu jących  specja ln ie pończochy 
om awiany je s t p ro jek t z likw ido­
wania konkurencji przez całkow i 
tą reorgan izację  stosunków ryn ­
kowych. W edług tego projektu, 
znaczną część drobnych fa rb iarń  
zarobkowych zostałaby całkow icie 
unieruchomiona, a m ajątek Ich 
zostałby przejęty przez ut-worzo-

mr.iejszych fa rb ia rń  specjalne o- 
p łaty postojowe

D la dotrz) mania warunków po­
rozum ienia w szyscy jego  członko­
w ie złoży liby  weksle gw aran cy j­
ne.

P ro jek t karte lizac ji fa rb ia rń  za 
robkowych. farbujących* pończo­
chy, spotkał się z dużem za in tere­
sowaniem  wszystkich p rzed s ię -

ne w  tymi celu porozum ienie, k tó -ib io rs tw  farb iarsk ieb  i w  najb liż- 
re p łaciłoby w łaścicie lom  tych szym czasie m ają być pod jęte pró

Iby je g o  rea liza c ji.

Katastrofa kolttawa
p o d  Ł o d z i e !

W czora j o godz, 5 mm. ó na 
szlaku Z g ierz  —  Łódź Kaliska na 
50 k ilom etrze pociąg pospieszno- 
towarowy nr 561 wpadł na pozo­
staw ione na torze  w agony towaro 
w t pociągu nr. 578.

Wskutek zderzen ia 4 w agony pc. 
ciągu nadjeżdżającego i 10 w ago­

nów stojących na torze u legły roz 
biciu. Zabity został ham ulcowy po 
ciągu nr. 561 Paw eł Kraaik.

W  związku z katastro fą  ruch 
pociągów  odbywa sie drogą okól­
ną.

przy każdej okazji dem onstru ją 
swą słabość, zaczynają  się wśród 
mch w alk i na tle konkurencji 
Słabną także s iły  lew icy, usłuz- 
negu partnera w  rozgryw ce z m ło­
dym obozem narodowym. Zam iast 
o fensyw y, zamaskowana, niedo­
łężna defensywa.

P rzez  kilka la t trw a zacięta 
walka o uniwersytety, o m łodzież 
K ierunek narodowy w ychodzi z 
n iej zwycięsko i sta je  się w yra­
zem całego ruchu 'm łodzieży .

Zeszłoroczne w ybory  do w ładz 
stowarzyszeń akadem ickich dały 
n n zw yk le  ciekawy m aterja ł. P rzy  
całym  aparacie nowej re fo rm y 
stowarzyszeń akademickich, na­
rodowcy zdobyli wszędzie 60 —  
90 procent większości, b ijąc zde­
cydow anie całą rozparcelowaną 
na rozm aite fb lw arczk i opozycję 
przeeiwnarodową.

T e  rzeczy  dziś u progu nowe­
go roku akadem ickiego w arto za ­
znaczyć. W  życiu m łodzieży aka- 
dem ckiej dokonują się da'sze 
przem iany. C iekaw ie w ygląda  je j 
obecne obLcze polityczne. N ie  
można go jednak zrozum ieć bez 
zw rócen ia sie ku przeszłości.

Dziś, gdy znów „m łod z i", „m ło­
dym ", „d la  m łodych" słychać we 
wszystkich przypadkach, warto 
spojrzeć ku mludyni

A . S.

nauczaniu powszeennem i coraz 
w iększe trudności budżetu ośwfa-

.....

‘ ' W z n i a c n l c i  d z ł c p r t o r  

I f p f c t e w f e ż c i  o c k f c £ $ j j

Nowe instrukcje
egzekucyjne

W  M in isterstw ie Skarbu pod­
ję to  prace nad reorgan izac ją  da­
nin publicznych. Równocześnie 
przygotow ane jes t rozporządze­
nie R ad j M in istrów  o egzeku­
cjach  podatkowych. W śiad  za tem 
rozporządzeniem  nastąpi wyda­
nie nowych instrukc/j egzeku­
cyjnych przez M in istra  Skarbu.

Jak słychać, postanowione zo­
stało zaniechanie dotychczaso­
wych mei.od egzekucyjnych i 
w prowadzen ie nowych, któreby 
nie d rażn iły  p łatn ików  w  tej m it 
rze, co obecne sposoby egzekucyj 
ne

Rządowa komisja
na SlęsKu

S fery  przem ysłowe na Śląsku 
zostały zawiadom ione, iż specjał 
na rządowa kom isja gospodarcza 
dzia ła jąca pod przewodnictwem  

dyr. M artina, p -zybedzie do K a­
tow ic dnia 5 listopada. Dnia 6 
listopada kom isja czynna bedzie 
w Sosnowcu.

Na emeryturą
W  kołach poinform owanych 

słychać, iż  wojewoda tarnopol­
ski, G in tow t - D ziew ialtow ski. 
przechodzi w  stan spoczynku.

ty, zw raca uwagę z drugie j stro­
ny na pewne d z iw o lą g i.

„W ięc np. niższe szkolnictwo rol­
nicze: mieliśmy ostatnio takich szkół 
26, nauczycieli było w nich 120, a 
ucznów... 7991 W jednej z nich 22 
uczniów było 7-miu nauczycieli. W o­
bec tego nic dziwnego, że koszt w y­
kształcenia jednego absolwenta niż­
szej szkoły rolniczej dochodzi cza­
sem do prawie 4 tysięcy złotych, a w 
niektórych średnich szkołach rolni­
czych przekracza nawet 8 tysięcy 
złotych . A  jeszcze jedne uwaga: ina 
my zgórą 3 mil jony gospodarstw 
wiejskie!., jeżeli niższe szicoły m aj* 
799 uczniów, tc ilu lat trzebi bęozie 
na ta, żeby jakiś większy procent go 
spodarstw zaopatrzyć w  przeszkolo­
nych kierowników?"

Dowodzi to. że „system  obrany 
jest do niczego, że p ien iądze są 
wyrzucane i że rezu ltatu  żadnego 
nie przynoszą".

Podobnych przykładów , jak  wy  
żej przytoczony, m ożnaby zresztą 
znaleść sporo także w  innych dzie 
dżinach. W  budżecie państwo­
wym  możnaby dokonać napewno 
poważnych oszczędności, a ie  trze  
baby w  tym celu zrew idow ać 
gruntow n ie cały aparat państwo­
w y i pousuwać z m ego wszyst­
ko, co je s t n iewspółm ierne z c ięż­
ką svtuacją obecną, w  k tóre j co­
raz trudn iej ludności zdobywać 
się na nowe o fia ry  na rzecz bud­
żetu.

- - - - 
W  SEJM IE

Snując re flek s je  na tem at ©• 
brad kom isji sejm ow ej nad peł­
nom ocnictwam i, „N auz P rz e ­
g lą d " zauwąża, że p rem jer K oś­
ci ałkowski w  swej d ru g ie j m ow ie 
znajdował się w  trudnej sytuacji,

„bo musiai od,x>wiedzieć na pro 
pozycje przyjaciół, a nadewszystko, 
bo me mógł, a może i  nie chciał po­
wiedzieć wszystkiego. Zasłaniali'' Do­
wiem się p-zez cały czas abstrakcyj- 
nem słowen. „równowaga budżeto­
wa". nie odsłaniając istotnej treść; 
wołania o pełnomocnictwa. N ie przed 
stawiono stanu kas stanu zadłuże­
nia, gorączkowej walki ministerstwa 
o upłynnienie z „mroźnej gotówki o 
zdobycie funduszów, o tak z—ane o- 
peiacje k-edytowe. Obowiązują jesz . 
cze rycerskie stosunki mimo cichych 
wewnętrznych walk. Nii r-wana zo­
stała nić wspólnoty, N ie padły więc 
te słowa, któreby 'atotnie mogły u- 
sprawicdliwić ogrom ofiar".

Tym czasem  na teren ie  Sejmu
„Rozpoczęła się akcja tworzenii 

ugrupowań pod nową egidą™ Próbo­
wano najpierw recjonalnie, ale w y­
padło to jakoś dziwnie.. Orgai izo- 
wano się pocichu to pod postaci 
frakcji legjonistów, to poć egidą *t* 
rych peowiaków, to pod hasłem daw­
nych zarzewiaków... Proces „klubo- 
wania" nie zakończył się, tak jak 
nie zakończyła 6ię również akcja zdo 
bywania rzeczników dla jednej i dru 
gicj strony...

Tylko jednej grupie udało się zniy 
lić pogoń i stanąć twarda nogą na 
terenie- Sejmu M e zalegalizowaro 
istnienia klubów partyjnych, le-z w i­
cemarszałek Mud*yj oddał do dyspo­
zycji klubu ukraińskiego rokój prze­
znaczony dla wicemarszałka".

Termin w ykupu patentów
nie Dędzie przedłużony

Grodzka Izba Skarbowa w W ar­
szaw ie w ydała  w  dniu w czora j­
szym obw ieszczen ie w spraw ie 
wykupu św iadectw  przem ysło­
wych i kart re jestracy jnych  na 
rok 1936 Sprzedaż św iadectw  roz 
pocznie się w  dniu 2 listopada i 
prowadzona będzie do dnia 31 
grudnia r. b. W ładze skarbowe ó- 
strzega ją  zainteresowane przed­
siębiorstwa, że w  r. b. nie jest 
przew idywana prolongata term i­
nu sprzedaży patentów

Dla w ygody  publiczności we 
wszystkich urzędach państwo­
w ych otwarta będa kasv dodatko­
we przyezem  sprzedaż św iadectw

wprowadzona będzie od godz. 9-ej 
ranu do godz. 2-ej popoł.

B. minister ławodzk
■w W i l f l . e

B. M in ister Skarbu, prof. Za­
wadzki, opuścił W arszaw ę i udai 
się do W ilna. B. min, Zawac.zjri o- 
bejm uje spowrotem  katedrę eko- 
notr.ji na U n iw ersytecie  W ileń ­
skim.

Słychać też, iż  p rof. Zawadzki 
za jm ie stanowisko dyrektora Izby 
Przem ysłowo - handlowej w W il­
nie.


